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oareińnv trud 
iP<l'li~Yl'Y arngi•cy maj'ą z·amiar .,wy. 
penwadować" pańistwom są.siadują· 
cyttn z Nremcam:, że że strony Niem
ców n~ grozi ż.aólne niebezipieczeń· 
sltwio,„. 

Wiemy, co to łapa.rud, 
wiemy, co to obławy, 
i dlatego na zawsze 

miel; będziemy obawy. 

Znamy trochę historię„. 
Wiem)', co _nam zagraża, 
gdy historia jak dzisiaj 

_ się zaczyna powtarzać. 

A my spokój mtiet; chcemi 
nie ćwierć wieku, lecz dluzef. 
Dla nas się ta historia 
fuż nłe może powtórzyć. 

U nas były kacety, 
kulturikampfy I kripo 
Dla nas kaida perswazfa 

' będzie bujdą i lipą! 
Dr Wls't usiłuje Rada 4-ch ministrów rozwiązać najbardziej 

·drażliwe problemy - Spór włosko-jugosłowiański -w-1-,-00-k-i -W--B-,-,,·1·-0i-i 
• LONDYN: ~BBC). z Paryża donosz~, Wniosek ~~gosławii przyznania jej wys !ostatni.o zw_olnieniu. Najważni~jszym wy- dla niepodleuleao Evipla 
ze Rada Ministr6w 4 Mocarstw na dz1- py Pelargos11 na morzu Adriatyckim zos- darzeruem srodowych narad 1est odmo- LONDYN. (l.5). Korespondent Reufe..,' 
siejszym formalnym posiedzeniu rozpa- tal rozstrzygnięty przychylnie pod warun- wne stanowisko ministra Mołotowa w ra donosi z Kairu na temat rokowań w 

~ywać ~ę,dzi~ . problem granicy. wlosk?- I kiem zdemilitaryzowania tej wyspy i za- sprawie .propozycji utworzenia ~omisji sp:awie. rewizji ti:akta~ egipsko-biytyj-
7ugosłow1anskie1 w okręgu Wenec1a, Julia. pewnienia Italii prawa połowów. R6wnież lwntrolne1 dla Włoch. Kola pqhtyczne sk1ego, ze delegacja egipska po raz p1erw
Rada ministr6w wysłucha opinii ,stron za- zdecydowano zdemilitaryzować wyspę przewidują, że również gdy dojdzie do szy naradzała się ostatnio z ekspertami 
interesowanych w tym przedmioc1e, a mia Pianosę na' Adriatyku. omawiania traktat6w pokojowych z Buł- nad odpowiedzią, jaka ma być udzielona 
nowicie: dopuszczone do głosu zostaną * * 'f. g.'.'!rią, Rumunią i Węgrami, minister Mo- na memorandum brytyjskie w sprawie za-
pr.zybyłe w tym celu delegacje włoska i łotow sprz~ciwi się podobnym propozy- ga?nień . orn:ony ~~ Środkowym Wsc?o-
jugoslowiańska. Na czele delegacji włos- LONDYN. (r.5). Korespondent dyplo- cjom, doszło natomiast jakoby do poro- dzie. Egipski. ~mtster ~praw Z8;grarucz-
kie . t · · d G · l t R t d · · · · · · · 1. b ś · .1 b . nych w wywiadzie, udzielonym jednemu J s 01 prem1er e aspen, na cze e ma yczny eu era o nosi wrazeme, ze zumierua w sprawie zcze no cz st z ro1- ·--' "k' . ki h ł . 

d t · · l tw J ł · · · t k nf · · . . • h . k' b d ł , ;!. , tw- z tygvum ow egips c , zaznaczy , ze prze s awicie s a ugos awu - w1cepre- empo prac o erencJl mimstrow spraw nyc , 1a ie ę ą mog y uszyma"' pans a B ... .+.," d . k . · c di . .. , . ~, .,3czycy zgo zą się na ewa uacJę 
nuer ar e • zagranicznych w kwestn Włoch uległo bałkansk1e. h · k · d · d · swyc WOJS 1e ynze po pewnymi wa-

~ niro~~cym~~re~.~re~-~----·-·--•~•••••••••m•••••••••• ru~~~j~~p~~~m~m~~~ 
było się w dniu wczorajszym, debatowano • skiej i zorganizowania obrony Kanału, Su-

:~d :o~~~~~i:nia~:~:k~~~~:;t~~lo~~~:: Z Gdyni do Nowe. O Jorku ~;~nie:~z; :::;,;~~:~:·p~b~~7:a~::~~a:~~~ 
miast 4 m1mstrowie postanowili zgodnie, tow. Zdamem tego tygodmka Egipt pozo-

że warunki zawieszenia broni z Italią mu- odchodzić badą okraty co dwa tygodnie stałby stre~ą wpływów brytyj~ki~h i nie-
szą ulec rewizji i to w jaknajkrótszym ~ "I podległogć Jego byłaby tylko f1kc1ą. 

czasie. GDYNIA. 1.5. Do portu gdyńskiego przy~ WiYCh i każdy z nich, oprócz około 4 tys. B. prem1·er iapon' skr· ------------=-•111--• był z Ameryki słatek duński „Falstria" z ton ładunku będzie mógł zabierać ponad B 

Energ··=- atomowa ładunkiem 3.845 ton towarów UNRRA i 5 50 pasażerów. Po drodze sta.tki te będą I rzed lryhnolem sojuszniczym 
. U pMażerami. ~aiteik „Fal$tria" 1rozpoczyna się zatrzymywały w Kopenhadze. Dotych· LONDYN (BBC). Z Tokio donosui, że 

pod konl1olq ministe1stwa z chwilą tą regularną komunikacj~ okrę· czr.s pasażerowie Jechałi do Ameryki ła- były premier japoński generał Tojo wraz 
zaopalrzenin tową pamiędzy portami poiskimi a Arne- maną linią przez Londyn, gdzie musieli ca· z 1l wyższymi · oczędnikamł japońskimi 

LONDYN. (l.
5
). w czwartek ogłoszo- ryką. Dru~im stałkiem obsługującym te li- łymi ty~odniami czekać na wolne miej1sce staje wkrótce przed trybunałem sojuszni· 

no tu szczeg6ly projektu ustawy w spra- nie będzie „Jutlandia". na statku do Ameryki. Obecnie podróż czym, oskarżony o szereg przestępstw wo· 
wie energii atomowej. Na mocy tej usta- Sta.tki b~dą odchodzić z Gdyni, wzgl~d- z Gdyni do .Nowego Jorku będzie trwała fennych, .między innymi 0 mordy popełnlo 
wy minister zaopatrzenia John Wilmot nle z Gdanska, w odstępach 2-tygodmo· około 10 dm. ne na Jencach. 
otrzymałby daleko idące pełnomocnictwa. ~lll\lftllllllffillml\l\l\\lllllil\\llllilllllllllllllll\llllllllll//llllllllllllllll/l/ll/l/llll/l//llll/l/lllllllllllllnllll/ll~ttllll/l/llllinllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllll/111111111111/lllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllUllllllllllllll/~nlllfflllllllllllllllllllffillllllllllllmllllllllllillillllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllll/l/llllllllfflllll/l/l/l/lllllilllllllllllmll/lll/11111!1111111/lllllUlllill/lllll\lllllllllll/~ 

Gdyby ustawa ta została przyjęta, minis- MiPdzy młotem a kowadłem 
ter Wilmot kontrolowałby rozwój badań 't' · • • • 

:~=~e~=d;t";;;,~~c~ófł~~Y~~o~:~~; T-1\ ~ E' 
energii atomowej oraz inicjować studia w 

. określonym kierunku. 
Otrzymałby wszelkie ,ułatwienja przy 

wykonywaniu tego zadania. Dalej ustawa -

przewiduje, że zdradzenie jakiejkolwiek n· tił dało tlł'z~k- n••"'b ··Lo' Trz-ba ie.1· „ 
tajemnicy:, dotyczącej energii atomowej, 1„ o„ ~ IWił _ 9 „ WUD n11 W - .., ~ ~ 

~~~;~~~ydz~~i~~r~;r:::y:1!i~~t~~ zd~t:gdowat na - tak, albo ni~. - Do wgpit:ia i~· 
in., ?ako ~ara~ne,. ujawnia~e mie~~cowości, oo p1· ..,a" •nril1· ll'g no"'rzllłboJ· a pomo„g IJ6: Jlil 
gdzie zna1du1ą s1ę fabryki energ11 atomo- w '' n Hl i,i „ p I „ „ „ iJJ.a 
wej, lub też metod produkcji. Prace nad 
wydobywaniem uranium, thorium, pluto- . LONDYN (obsł. wł.~ Jak wiadomo, komi- j wiek zmian do istniejącego w Palestynie ze strony _ Stanów Zfednouonyoh, kores· 
nium i neptunium będą prowadzone wy- ora anglo - aimerykanska wyłoniona dla I stanu rzeczy. pondenci przewidują, że Kongres wypowie 
łącznie przez państwo i wszelkie pokłady zibadania prnblemu Palestyny, złożyła już Wcz.ora~ w londyńs!kim dzienniku „Tl- się raczej za imigracją. Poszczególni dzia· 
tych rud będą się znajdowały pod kontro- swój raport, w którym stanęła na stanowi- mes" ukazały się uwagi, dotyczące równłeż łncze amerykań,scy sprzeciwia:fą się , przy. 
lą państwową. t&ku, wysuniętym przez prez. Trumana, do- sprawy komisji anglo-amerykańskiej t jej Jęciu przez Stany Zjednoczone nowyc)l 

H'tl · k S łk H magającego się wpusżczenia do Palestyny raportu. obowiązków. 
I erows a " zaro a 100 tysięcy uchodźców żydowskich. „Tiimes" przypomina, iż inicj'atywa bada~ Dziennik „Datly Herald" omawiając spra 

działa COfOZ imielei Na mal"ginesle tego raportu znalazło się nia problemu pa•lestyńskiego była za•po- wę raportu, pisze, że „Stany Zjednoczone 
LONDYN, 1.5. Agenoja Reutera donos.I, oświadczenie premiera Attlee, uczynione czą1kowana nie tylko przez W. Brytanię, skłonne są do dawania rad; Jednakże nie 

że wojskowa policja w Brytyjskiej strefie w Izbie Gmin. Atłlee oświadczył, iż Wielka którą te sprawy więcej obchodzą, lecz rów. do efektywnego udziału w ich realizacji". 
okupacyjnej w Niemczech rozpoczęła ener- Brytania nie poweźmie żadnych wiążących nież przez Amerykę. To też Ameryka winna 
gh:zne poszukiwania b. oficera Wehrmach- uchwał, dopóki rząd amerykański nie za- zgłosić swój wyraźny udział w rozwiązaniu 
tu, który fest przywódcą tajnej organizacji deklaruje swego poparcia moralnego i fi. tego problemu. Jak dotąd, nie ma jednak 
„Szarotka" i znany jest pod pseudonimem 
„Czarnego Piotrusia". 5.peojaLne oddz.iały nansowego przy wprowadzaniu jakichkol- jeszcze żadnego oficjalnego o~wiadczenła 

terrorystyczne tej ta~nej orgainizacji, no~ 

Szukają pomo1r 
by wy.brnqć ze sprawy 

pale11,ń1kiej 

szące nazwę „Piratów", obcinają włosy n c ' I ~· . w ,. . A Pra-.sa żydowska w Pa.!esizynie osko Kry· 

:1::::~~ ::=~=i ~:~:ls~~=;e~a!~ nO zn ce ~-raceDlil r1US§O.JDIC~O tylru/e o$wiadczenie r>remJera Attlee, że 
~~z:!~!~u%mi :::~~~:e· :a0z;b~z~ ~~~ obchodzili f PSZJŚCf 'NIOSCJ W W~ełu m~USIOCb =~:

1

:::1:r:j:~e. z::::n:,::~:::~1:0:~::: 
skich uchod~ców. . . . Rl.YM, 1.5. Piern:sza rocznica :;tracenia I ra,~h ~kaz~ły ~~ę n:krol~gi. Dzle~nlk „Uni- postanowienie o wpuszczeniu 100 tys. emi· 
. U~aremn10~0 kilka ~s1łowan wysa- j ·,1ussolinie~o posłuzyła _ja,ko pretekst do ta ~-1s_ze 1romczme, ze ,foszyscl włoscy grainłów do Palestyny. 
dzema w powietrze barakow w tych obo-

1 
prtJwokacyJnych wystąpien ze strony : le- znalezh korzystny moment, by przekonać . , . . 

zach. Ostatnio w brytyjskiej strefie okupa- mentów faszysto\Viskich w Rzymie : na konferencję ministrów sprnw zagranicz- · Powy.zsze osw~adczeme premiera brytyj~ 
cyjnej odby; się t~~~c~ dnprzeciw~? kil~u pro w i n-:ji. W 3 kościołach w Rzymie oG.by- ?Y.c~ wD P.ary~~ że f;'5~;rz~. ~e Włosze~b ::i ego zostało przyjęte chłodno w Stanach 
członkom "•za.ro. I . 6 e e:o) : .1e~u:~w ły się nabożeństwa żałobne. W centrum zy!e • z1.enm zaipy u1e.. ie Yh na·reszct1c Zjednoczonych. Rząd brytyjski, nie chcąc 
skazano na 3m1erc, a na lo a w1ęz1ł'nta. . . , b - .. W mmistrow1e spraw zagramcznyc mocars v: brać na 1 b' 'k . . d . . 
Przewodniczący angielskiego 1sądu wojskc- miasta czyniono pro Y demonstraCJJ. e zrozumieją, iż ugruntowanie pokoju załe· 5 e ie cat, owi~eJ 0 powied:zi-alno-
wego zaznaczył w m-0tywach wyroku, że Florencji faszyści umieścili wielki sztandar ży nie od oświadczeń, ałe od zdecydowa- / ·kl zwrócił się do Stanów ZJ;slnoczonych 

„, . , ja~y· , z - z propozycją wspólnego przeprowadzenifl 
il na r • n ema ozo 1ał0\Ścl t zyzmu we v o i;ec' .1 akdi rozbrojenia -żydów. ' _rzy.: os 
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rt cia 
3 m i 1791 r. 

Pierwszym przejawem patriotycznych i de
mokratycznych dążeń, które głęboko nur
towały w Polsce 18 wieku wśród odłamu 
wykształconej szlachty i mieszczaństwa, _jest 

r 
Decy ujące, ostatnie walki o stolic 

I 
rzeci j Rzeszy 

Konstytucja z 3 maja 1791 roku. Była to · 
próba ratunku Polski przed ostatecznym ,,Rzeczpospolita" zamieściła nastę- ła wojskom marszałków Żukowa i Konie- ugrupowań frontow_ych, przerzi;-~ając 1e 

upadk'.em spowodowanym wszechpotęgą i . , pujący. artykuł: . . . w~, ?toczenie ich ~ z~iszczenie. Plan, jak na wschód, rozstrzeliwał w mysh swych 
bezkamościa magnatów bezsiłą rządów Dz1en 2 maJa 1945 r. Jest w dzieJach w1dz1my, był wybitme realistyczny-zro- b_Ylych przyj.aciół, d.o których ro~cz~rowal 
niedopuszcz;niem do wsiJółrządzenia innych ostatn~ej ~ojny datą ~namienn.ą i .wielką. dził się w głowie orła, z . Berchtesgaden, s1~ w ostatn~ch . dma.c~ swego Z_YCta -

klas społecznych, oprócz szlachty. Jest wtel~i1? aktem epilogu WOJnY i upad- gefrajtra Hitlera, probu1ącego w płoną- Himmlera, Goermga i m_nych -:- i n:arzył 
Konstytucja 3-go maja przyniosła szereg ku Trz~cieJ Rzeszy. . .. . cym Berlinie odeśrać tragedię w klasycz- o zwycięstwie. Marzył o zwycięstwie na-

reform, dużo uprawnień dla mieszczan, a rna3a rg~s. r. ;-voJsk~ Armu C~erwoneJ nym stylu tragedię o niewątpliwych dla wet wtedy, kiedy zdobyto park Treptow, 
przede wszystkim zaś ukróciła samowolę wr~z z dywizj.am1 W?Jska Polskiego za- widzów as~ektach farsy. Sceną był pod- dzielnice Moabit, Nauk<Hln, lotnisko T m„ 
magrw.tów i zmniejszyła ich wpływ na po- konczyły w~lk1 o Berlin. . . ziemny schron pod Nową Kancelarią pelhof. 
litylcę państwową. Usprawnienie rządu i ad-I 1N~. BRramie Bra~d7nburskieJ, na Kan- Rzeszy, zaryty na kilka pięter w głąb zie- 30 kwietnia rozgrywa się ost.atni akt. ta
ministracji, zn~Sienie liberum-veto przy- ce.aru .zeszy. zat~n.1ęte zo.stały zwycię- mi, za.opatrZO?Y ~ wła~ną elektrownię, jemniczego dramatu. Samob61stwo- Httle-

, e · . t . ł . '. h d skie flagi radzieckie 1 polskie. wodociąg, radrnstacJę, szpital. Schron ten ra i Ewy Braun, trucizna, wystrzał z re-
:vr~c nie 

1
Ptraw mias 0~ 1• P?W0 arub.8 icl , ~ Dowództwo Wehrmachtu, Hitler, Goeb- nadomiar suto opancerzony był płytami wolweru, spalenie w iśoie pogańskim sty-

zyc1a po l ycznego, zmesien1e o tera nosc1 b 1 i . . któ . . . . 1 z t 
1 'l l · el' · · . . · d e s mm, z rych wielu zasiada dz1ś stalowymi. u. ges em. 
ff~ ~· to era~cJa d~ igihJłna ,1 wzięcre pod na ławie oskarżonych w Norymberdze 24 kwietnia generał Helmuth Weitling 1-go maja do gen. Czujkowa, bohatera 
opie!\:~ prawa i rzą ow c opow oto zasa - t .1. . . .~ · b B 1· s 1' d · · 'ł · " K b z pro . f . . . . d ' le pos anoWl l w osaczonym Berltme bromc otrzymał od Hitlera rozkaz o rony er z- ta mgra u, z1aw1 się 5en. re s -
';_cze re 0!.mJ 1 oszą?ni-ęcia emo ratyczne się do końca. Bronić się oczywiście do na. W ten sam dzień arcyłąarz Goehbels pozycją kapitulacji. Niemcy chcieli wyjś~ 

oKnstytuc1i. -g~ maJ~· ł , d k 
1 

h zwycięstwa. Zastosować wobec tego mu- pisał w jedynej wychodzącej jeszcze gaze- jeszcze z tej opresji honorowo. Warunki 
onstytucia n.e znws a JC na sz ac ee- · 1. t kL , d . bli · M · d ·, · B 1· · K b · ostały przyJ'ęte . . . , . . , , . siei a lyKę esperata, graJącego w o - cie: „ ogę stwier zie, ze w er 1me panu- gen. re sa me z · . 

k~ch przyw leJOW, me. wprowadził~ r~wnosci czu nieuniknionej klęski na „va banque". je zdecydowanie bojowy duch i nie ma Na ulicach Berlina rozgorzał~ naj~a
wobec, ~rawa wszystkich ohywateh, me dała I Stolica Niemiec została zamieni0tna w najmniejszego śladu nastrojów na rzecz ciętsze walki, w Charlottenburgu 1 Schon
wolnosc1 chłopom. . twierdzę. . kapitulacji. Białe chorągwie nie będą wy- bergu oraz w śródmieściu trwały boje o 

Jak n.a <>we czasy postęp był olbrzym~: Bei;-lin podzielono na 8 umocnionych wieszone w stolicy"... każdą płytę chodnika, najcięższe z całego 
~le . c~arakteryst~czną , , cechą . K~~stytuc11 J odcink6w obronnych, otaczających jakby Słowa te były - jak zwykle - bluf- okresu. 
Jest 1;1 lwmpromiso."!1°sc i d~istosc._ I pierścieniem rejon dziewiąty, rejon Tier· fem. Hitler i jego zgraja wiedzieli, że Gen. Weitling wiedział, że stawianie 0 -

~w?rcy Konstyt~JC)l 3-go ma~a byli prre· gartenu i Nowej Kancelarii Rzeszy, sie-- muszą zginąć, że nie potrafią ich obronić poru jest bezcelowe. 2 maja zjawił się oso
W~ZI'l'le po~hodzenia 'Bzlacheckie~o, dlatego dziby Hitlera. Broniło tych wszystkich starcy i dzieci z „Volkssturmu". Wiedzie- biście u gen. Czujkowa i po prostu skapi
~ez w. ludziad1 tyc~ walczyły ~wie du~ze. z odcinków około 1130 tysięcy ludzi pod do- li, że muszą zginąć, ale nie wszyscy mieli tulował, przyjmując wszystkie postawione 
1edne1 stronf. pełni za~l~wytu l ~t~z1a.zmu wództwem osobiście przez Hitlera wybra- na to ochotę. Nie miał tej ochoty Keitel i przez radzieckie dow6dztwo waru~ki ~ez 
dla. re.woluc11 F~~11cusk1e1, z drug ieJ .strony nych wiernych mu pretorianów, ]odi, którzy odlecieli do południowych najmniejszego sprzeciwu. W ten dzień, jak 
ba~i .szę ,rewo}~c1i w Polsce, p'.agnęl~ wo~· Dowódcą obrony mianowany został, Niemiec pod rozkazy Goeringa. w dzień, w którym dochodził do władzy 
nosci, rownosci wobec prawa i obdzrelerua wielokrotnie od samej Moskwy gromiony Hitler pozostał w schronie. 2 i:; kwietnia i hitleryzm, płonął Reichstag - ale płonął 
ziem!ą lu.du wiejskiego, a jednocześ~ bali przez Czerwoną Armię, gen. artylerii Hel- zdobyto na zachód od Berlina Nauen, za-

1 

w Berlinie białym od prześcieradeł i bieli
się żądań ruchu ludowego, bali się jego muth Weitling. W pamiętnych dla nas jęto dzielnice Pankof, Tegel, Dworzec zny wywieszonej przez berlińczyków na 
'dynamizmu. Poza tym w obozie patriotów walkach wrze§niowych w r. 1939 Weitling śląski, przecięto wszystkie drogi. Fiihrer znak kapitulacji. 
była obawa przed interwencją dworów za- w sto.pniu pułkownika dowodził pułkiem tymczasem szalał, w halucynacjach nisz- * 
granicznych, które bezwątpienia zapragnę· artylerii. czyi jedną po drugiej armie rosyjskie, pi- W walkach o Berlin poważny udzia.1 
łyby zhmjnie zlikwidować wszelki ruch Zadaniem Weitlinga było stawienie czo- sal rozkazy do dawno nieistniejących już wzięły dywizje Wojska Polskiego. Były to 
demokratyczny, mający związek z francuską · te jednostki, których szlak bojowy pro-
partią rewolucyjną jakobinów. - wadził od Lenino, Bugu i Warszawy. Żol-

z powodu więc tej dwoistości myiłli, z po- Dnia 3 maja 1791 roku Polska ruszyła z uzyskał zbyt mało praw i tym samym nie nierze nasi walczyli w Charlottenburgu i 
wodu obawy przed radykalizmem., reformy martwego punktu zastoju, igniHzny i zaco-1był zainteresowany w jej obronie. Patrioci w Tiergartenie, o Metro berlińskie. Wyka
społeczne Konstytucji 3-go maja były tak fania. do swojego frontu narodowego nie umieli zali w tej walce właściwą im odwęgę i bit
bardzo skromne, bo nawet pańszczyzna chla Niestety, Konstytucja 3-go maja nie do- wciągnąć mas chłopskich i dlatego przegrali ność. 
pów nie została zniesiona. czekała się nigdy realizacji. Magnaci wi- tł;ojn.ę z magnatami. Wiele razy już pisano o Kościuszkow-

Znaczenie Konstytucji 3·go maja leży w d?,ąc w niej zagrożenie swoich interesów Dziś U:e ma w Polsce magnatów, karteli, cach i chłopcach z I ArmB. Ne kh drodze, 
tym, że jest ta J»erwszy krok uczyniony na zwołalli konfederaci'{ t.argowicką, rozpętali ~bszarników i fabrykantów, praca stała s'ę na szlaku ich chwały wojennej przypadł 
drodze prowadzącej do wyzwo/Jenia Polski wojnę domową i przy pomocy wojsk car- podstaw>l określenia wartofoi społecznej, im ten zaszczyt, że właśnie oni zatknęli 
spod rządów magnatów i zaleiności od skich ujęli władzę w su;oje ręce. Dnia 9-go suwerenność państwa jest zapewniona. Pra- polski sztandar, biało-czerwony sztandar 
dworów zagranicznych. Jest to pierwszy kwietnia 1793 r. nastąpił drugi rozbiór gnienia demokratów z 1791 roku spełniły Rzeczypospolite1 na symbolicznym pom
etap ruchu demokratycznego i patriotycz- Polslci. si~, a wylionawclł politycZllego testamentu niku pruskiego militaryzmu - JJramifl 
nego zdążającego do zr6formowani& stosun- Konstytucja 3-go mti.ja została dlatego twórców Konstytucji 3-go maja stał się Brandenburskiej. 
ków 'społecznych w Polsce. zduszona przez magnatów, że lud w niej Rząd Jedności Narodowej. Ignacy Z arc ze wski. 

Malarz Rosak kochał przygody, a para stalowych kajdanków. 

Ł CA P ·ZYG 
• zwłaszcza te, które połączone były z ró- - Jest pan aresztowany - powiedział 

żowymi liścikami, za którymi zazwyczaj ponuro mężczyzna, pokazując znaczek 
ukrywały się piękne kobiety . . . detektywa. 

W piątek, o godzinie jedenastej malarz - Nie rozumiem, co się stało - po
Pięliny dzień skłaniał się ku zachodowi. dalił się zwolna, nie zauważony przez nerwowo spacerował po placu. W pewnej wiedział przerażony malarz. - Proszę mi 

Liliowy mrok p.adł na z~ludnione ulice. nikogo. . . . chwili zbliżyła JJię młoda kobieta. Była zdjąć kajdanki, albowiem nie jestem prze-
Zwolna rozbłyskiwały światła latarń. Po upływie kwadransa s~edział on po- ładna, zgrabna i ponętna. Bacznie roz- stępcą .•• 

Przy przystanku tramwajowym, opodal ~en:i w rn~ns~rdowym pokoiku przy stole glądała się dokoła, poczym podeszła do - To się okaże - odpowiedział chłod
tarasu modnej kawiarni stała młoda para. i hczyt piemądze, ~yd<>b!te z P':r.tfelu, pomnika, z zainteresowaniem oglądając no detektyw. 
Ona była urocza, złotowłosa, 0 blade· kt6r!. poza . tY_rn zawierał J~szcz,e rozo':"'y, rzeźby. Rosak wyjął różowy list z kiesze- - Nareszcie wiem, jak wygląda zło· 
twarzy i zalotnym uśmiechu. On miał womeJąc~ h!ic1k. Po upływie ?01 go~zmy ni, stanął obok pięknej kobiety, starając dziej, który mi skradł wczoraj portfel -
niespokojne, rozbiegane oczy. Rozmawiali, do wrzwi zapu~ano t~zykrotmi:. Męzczy: się, aby jej spojrzenie padło na różowy powiedział pan w wytwornym ubraniu. 
pozornie zajęci sobą. Obydwoje jednak zna otworz!ł t uśi_niecooął. się do swe~ arkusik. Młoda dama starała się nie do- * 
dyskretnie obserwowali pewnego pana, tow~rzyszki._ Po d":'roch god~i?ach wyszh strzegać obecności Rosaka. Na placu W urzędzie policyjnym malarz Rosak 
kt6ry wyciągnął właśnie z kieszeni dobrze obo1e. do In:iasta 1 ~orzucih JJ?r.tfel na spacerowało jeszcze kilku mężczyzn, któ- usiłował się bronić. 
wypchany portfel i uregulował rachunek pustej o teJ porze ulicy Wolnosct. rzy przyglądali się Rosakowi, ale na któ- - Znalazłem portfel na ulicy Wolności 
kelnerowi. . rych on nie zwracał najmniejszej uwagi. wczoraj o godzinie dziewiątej wieczorem. 

M
• d t k tr · Malarz Rosak pracował w ciągu całego W pewnej chwili dama oddaliła się Nie zawierał nic prócz tego listu który 
10 a para z przys an u amwa10- dn' . k , · t t . . . . ' . . ' 

. ł ·. b' b 1a, za1ęty wy anczaruem por re u pro- chociaz malarz dawał je] coraz rozpacz- mme zaintrygował 
wd eg~ sp~J~:ra .a n~ ste ~~· po~~ ob·~· fesora Iksa. Przed dwiema godzinami liwsze znaki różowym liścikiem. - Czy może p~ dowieść prawd; swo 

taWOJeł u a ,1
1 

sdię w 100~ crun wyp. ochla- poczuł głód, wobec czego udał się do re- Do Rosaka podszedł staruszek z siwą ich słów:> - zapytał chłodno komisar" -
sza ws a za mę„czyzną z • „ k d ł · · · „, 

tf 1 J 
. t acero a• stauracJi, s ą wraca teraz, zm1erza3ąc brodą. - Mog"' _ malarz usmiechnął się ra 

nym por e em. eJ owarzysz sp w 1 d . . , . .- • 
po równoległym chodniku. o pracowni. . . . . - C::z~ p~n cze~a tutaj na młodą ko- dosnie. - Malowałem wczoraj portret 

. . . • . Nagle m~la~z pocz~ł, 1~ noga Jego. st~- b1etę, im1emem Ehza? - zapytał. profesora Iksa do godziny siódmej. Profe-
. W pewnej. chwili kob.ieta zrówn?ła się z nęła .na. J~k1mś . nuękkim prze~m10cie. - To jest moja osobista sprawa - od- sor był u mnie i wie, że nie opuszczałem 
idącym męzczyzną,, ~ęła go l na~le Sc~yhł się 1 podniósł I?ortfel z lakierowa- powiedział malarz. pracowni. 
kr~yin:ąwszy 9rz;razh~e, upadła na zie- neJ skóry. Malarz zaJrzał do wnętrza. - Mam cię nareszcie, łotrze! Różowy - Kradzieży dokonano 0 ·godzinie 6.30 

mię, memal u stop męzczyzny. Portfel b~ł pusty. , . . . . list zdradził pana! ... Proszę się nie za- - zauważył komisarz. - Proszę o adres 
Wystraszony przechodzień zatrzymał - Jakzeby mogło byc maczeJ, kiedy, Ja pierać - krzyknął staruszek. - To ja pańskiego świadka. 

się i pochylił nad leżącą. Wokół tej grupy właśnie jestem znalazcą··· - pomyslał kazałem ten list napisać mojej nieszczę- - Numer telefonu 43-26-5 2 _ udzielii 
zebrał się tłum gapiów. PO.Wstał scl1k. Rosak. . , . . . śliwej córce, aby się wreszcie rozprawić z informacji malarz. · 
Młody człowiek z równoległe~o chodnika Nagle zauwazył rozowy arkusik. List panem tak, jak pan na to zasługuje . . . Profesor był w domu. Poświadczył,- że 
przeszedł jezdnię i zbliżył się do miejsca był .bez koperty. Malarz Rosak przeczy- Przy tych słowach, jego starcza, ale istotnie przebywał do godziny siódmej w 
wypadku. Mężczyznę tego nic interesowa- tał jego treść: . . krzepka jeszcze dłoń. spa~ła ~a policzek atelier malarza, który się z nim nie roz-
ła leżąca kobieta. Obchodził go ten pan z „M. 3z6. Wzelce Szanowny P~me!. Ro~~ka: Staruszek n~e zdązył Jeszcze od- stawał. 
kawiarni, a raczej jego portfel. Młodzie- List, otrzymany od Pana sprawił m1 dalie się, gdy do nieszczęsnego malarza - Jest pan wolny - powiedział komi· 
niec począł się rozpychać niby to chcąc tyle radości, że postanowiłam odwdzię- podeszło dwóch mę~czyzn. sarz do malarza. 
zobaczyć, co się stało. Chwytał pr~y ~m c~yć się. ~ędę zatym w piątek. o ~od~i: - To. ten - p~w1edział jeden ~ nich. w Rosak opuścił lokal urzę~u. Na ulicy 
obecnych za poły marynarek, wyciągając me 1r-e1 na placu Spraw1edltwosc1 eleganckqn ubranm. Towarzysz 3ego się- odetchnął pełną piersią i... wyrzekł się 
ciekawie głowę na długiej szyi. Gdy do- przed pomnilciem„ Różowy list w ręce gnął błyskawicznym ruchem do kieszeni, wszelkich przygód. 
brze wynchany portfel pana z kawiarni Pana. doP,omoże mi do rozpoznania. Go. a następnie, nieITn;ej szybko, chwycił Ro- Raz na zaws.ze! 
znalazł się w jego ręku, młodiieni~c od-~ &_liza". saka za ręce, na któr~ch zatrzasnfła się Tł.um. K. 
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WICEK i c ( czasie okupacii 

WICEK: - Uwaga., piesku! Skoczy&z doj NIEMIEC: - No, chodź, królisiu, masz' PIES: Wrr •.. hau, hau! ... 
tego pana za płotem, ;.·tóry częstuje mar··1marcheickę. chodź!„. Co to? To nie król?... NIEMIEC: - Puszczaj, bestio! 

J WICEK: - To się nazywa: klin klinem!, 
Powta.-1 Pies przcpęd=ił szwaba! 

chewhą i pogadasz... Ratunku! Potuńr!... Jrzam ci, że to nieporozumienie! ... WACEK: - A króliki wróciły! 

Program obchodu 
3- o maja 

O godz. 10-tej uroczyste nabożeństwa w 

Katedrze i kościołach parafialnych. . To sq na]'dotkl1'wsze bolqczki 
Od godz. 14--20 bezpłatne seanse krnowe radiosłuchaczy. · 

u:e w~~ystlcich k~nach m. Łodzi, u:stęp z~ Bałagan panu1' e w eterze Program też winien 
olcazan1em. dowodow pracy lub legitymacJl ' 

sz~;l~~~: 16-ej uroczysta .akademia w sali być . staranniej i dorzeczniej układany 
Teatru Wojska Polskiego, ul. Jarcza 27. 
"'1s.tęp za zaproszeniami. 

Przychodzi1s~ do domu po całodziennej j przerwana wołną, ma za zadanie kontrolo· którą nasi chłopi, je!eli używali, to przed 

pracy, szczęśllwy posiadacz.u radloodbior- wanie dokładnego przestrzegania ustalone- kilkudziesięciu laity. Wielokrotnie odczuwa 

Tydzień Ziem Odzyskanych nika, i pierwszą twoją czynnością jest włą- go podziału fal i interwenlufe w wypadku ·s.ię, że audycfe wiejskie montowane są naj

czenie radia. Ledwo lampy się nagrzeją, odchyleń przez poszczególne stacje. Unia częściej przez ludzi, którzy z wsią obecnQ 

W dniach od 2 do 9 majft rb. w całej Pol- ledwo głoinlk rozbulgocze się na dobre, za· ta, mówiąc przystępnie, wyznacza młej!ce nie mają żadnego kontaktu i życia chłopów 
<!-ce odbędą się uroczyste obchody związane czynasz się denerwować. Przyczyny twej iry- stacjom na ~<kali radioaparatu. Jest bowiem nie znają. 
z Tygodniem Ziem Od.zyskanych. Na tere- tac}i to zły odbiór ł zły program. „!dslt" w eterze I jedna stacja „włazi" na J Aby audycje radiowe podobały się, aby 

nie naszego miasta zawiązał slę lokalny ko- Zły odbiór to znacz.y, ie słyszysz zamiast drugą. Unia s.prawy te porządkuje. Działa!- odpowiednio oddziaływały, radiosłuchacz 
mitet orrga.nizacyjny obchodu Tygodnia, muzykf, gwfuly f pfskf, JakH ryk syreny ność Unii jest po WO'J.nie wz.nowlona. Nole- mwi znać program radiowy i wybierać SO• 

który ustalił następujący program uroczy- alarmowej z łódzkim tramwajem skręcają- ży więc się spodziewać, że w ~afbltiszym bie audycje, które go zainteresują. 

stości: cym ze zgrzytem na wytartych szynach. czasie sprawy zakłóceń odbiorników jednej Kardynalna zasada słuchania radia to jest 

W dniu 3 maja poza na,hoieństwem Trzaski i warkoty nie pozwalają na zrozu- stacji przez drugą zostaną w niedługim „radia nie można słuchać bez przerwy". 
0 godz. 10 rano, które odbędzie się w koś· mienie ani Jedne.go słowa, na złowienie czasie załatwione. Ze słuchaniem radia należy tak postępo· 
ciele Katedralnym komitet organizacyjny jednego dżwięlm muzyki. wać, jak z pójściem do kina O.?;Y teatru, 

k d T Drugą przyczyną Irytacji radiosłuchaczy 
urządza okolicznościową a: a emię w e· Przyczyny zaikłóceń w odbiorze radiowym gdzie wybiera iSię odpowiedni spektakl ł 
t W I P l k P k k d i to program radiowy. 

a rze ojs {a 0 • 5 i ego. ocząłe 6 a em i .powodują wyładowania eleMryczne w at- idzie się wtedy, gdy się ma odpowiedni na-
o godz. 4 po południu. 

Oficjalnym zakończeniem uroczyisfości 

Tygodnia Ziem Odzyskanych będzie wieJki 

mosferze, złe zainstalowanie anteny, 514• 

siedzłwo motorów elektrycznych, apara

tów Roentgena, neonów itp. oraz naduży-
wiec w dniu S maja, o godzinie 11 przedpo- wanie przez sąsiadów sprzężenia z.wrotne

ludniem, który zwołany został do sali Te- go czyli t.ziw. reakcji w radioaparatach i 
atru Pows~ech~ego przy ulicy 11-go Listo- ostatnie bodaf najważniejsze w serii przy. 

pada. W ramach wiecu na który zaproszone czyn zakłóceń to oddziaływania na słucha

jest całe społeczeti.stwo łódzkie, wygłoszone ną stację nadawczą drugiej stacji o zbliżo. 

zostaną 4 przemówienia ok;:ilicznościowe. nej długości fal. 

9-go maja - O»·tatni dzień Tygodnia Ziem - Jeżeli chodzi o to osłatnie, to wpływ 
Odzyskanych przypada na rocznicę zaikoń- na to ma Międzynarodowa Unia Radiofo

czen la wojny z Niemcami. niczna. Unia ta, której działa,1-ność została 
W ramach uroczys·tości odbędą się w 

dniach 5 i 9 ma•ja zbiórki uliczne oraz w 

lokalach zamknlętych w dniach 4 i 9 maja. 

Dochód z tych zbiórek przeznaczony fest 

na zasilenie funduszu społecznego Ziem Od" 

zyskanych. 
p 

Jedni dene!'Wują się, że „w radio to ciągłe 

gadają i gadają •. .' Drudzy, że znowu „rzem

po1lą". „Dlaczego tyle wściekłe_go jazzu? i.n-

strój. Radia powinno się słuchać równie! 

tylko wtedy, gdy jest odpowiedni nastrój I 

tylko tych audycji, które najbardziej mogą 
ni z.nów „dilaczego tak mało tanecznej mu- danego słuchacza zainteresować. 
zyki?" A przede wszystkim mimo nanego wy• 

Mówiąc bezstronnie stwierdzić nale..iy, że głodzenia radiowego po wojnie, mimo na. 

program naszych radiostacji jest jeszcze da- miętnoścl z jaką wszyscy słuchamy obecnie. 

leki od doskonaiosci. Spotyka się z wieloma, radia, powinniśmy się nauczyć z koriysta

czasem wp-rost Śimieis•znymi niedociągnię- nia jednej z najwspanialszych zalet jakie 

ciami, jak np. audycje dla wsi, podczas ma każdy, nawet najtań~zy radi-0odblornik, 

których słyszy się gwarę niby to wiejską, że z chwilą kiedy audycja nas zaczyna nu· 

a w rzeczywjsłości jakąś sztuczną gwarę, dzić, możemy radio wyłączyć. I. z. 

ąn lki 
Celem Tygodnia Ziem Odzyskanych jest 

w głównej mierze popularyzacja zagadnień 

związanych z koniecznością. jak najszył>s-ze

go od.niemczeni~ naszych Ziem Zachodnich, 

wzmożenie wysiłku nad zagospodarowa

niem tych ziem i jak najwydatniejszym za-' 

gęszczenie!IJl ich elementem rdzennie pol

skim. 

Hażdg posiada.:z ariki ,,W'' oirzgm 
ok. 100 sztuk miesiet:znił . .., Spłkulanti wgkopują 

Chleb na kartki 

i .:howaiłł apierosg . 
W numerze „Expressu" z dnia 1 maja wpłynęło na rynek ok. 14 milionów papie·1 Ponieważ komentarze na trn temat nie 

zamieściliśmy artykuł, poświęcony sprawie rosów, co powinno w znacznym stopniu nst;nvały i miasto aż się trzęsło od najbar
zniknięcia papierosów z handlu. wpłyuąć na obniżenie ich ceny. Tymczasem dziej fantastycznych wer~ji „Express", ce· 

W artykule tym zastanawialiśmy się nad stało się odwrotnie: papierosy można do- lem wyświetlenia obecnej sytuacji papiero· 
przyczynami dziwnego stanu rzeczy, jaki staó z ogromną trudnością po astronomicz- sowc;,j, zasięgnął informacji z najrozma1t-

Wydzial Aprowizacji j Handlu Zarządu w.ytworzył się, na rynku tytoniowym :v. os~at nych cena_c}~· szych kompetentnych źródeł. 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, nich ?niach. ~tan t.en. był tym bardz1e1 n~e- . „Wolnosc 5 zł.; „Bałtyk" - 6. 7 zł. Okazało 'Się, że już od bieżącego maja 

ie w miesi<1cu in~ju rb. z~·ea~izowan~ będą spodziewany, ze dzięki paczkom unrrowskim itd. będzie uydauor.me posiadaczom. kartek ,,TP" 

~:;~E~.~:~~~ ~~t~· 2k17,:':'": POGOTOWIE LEKARSKIE CZY NE ;,sk::alt;~~o:;:~~:~~~~ :~i~~~;czn;;&i~~.:~!: 
K I d · kN 1 „ d J „ po em, na mocy umO\\Y zawartej JUZ z 

do :~bycia ~\~ ~;:i~ha, r ' upraWDJaJący Całą dobę bez przerwy 1 począwszy 0 U tra Monopolem Tytoniowym ... 

Kat. Il - na "'odcinek Nr 1, uprawniający PÓlski Czerwony Krzyż - Okręg Łódzki I bliższej okolicy w promieniu_ IO do 15 ~m. J~ t~, .n·~stety. zazwycz~j . ~ywa, pierw~i 
do n abycia 2 kg chleba. - zdołał ponownie stworzyć Pogotowie Wezwania do Pogotowia Lekarsk.ego dowie~~iel1 ~ię ~ t1:m pro1e!:c1e sp~lmlancc. 

Kat. HI - na odcinek Nr l, uprawnia- Lekarskie PCK, które tak chlubnie zasłużyło PCK jak również do przewozu chorych na- Obaw1a1ąc się, ze me będą mogli nadal 
jący do nabyc:a 2 kg chleba. się dla społeczeństwa łódzkiego w okresie leży kierować pod numer: 117-11 (ulica otrzymywać z l\Ionopolu papierosów po ce· 

Kat. lR - na odcinek Nr 1, uprawniają- prz.edwojennym. Armii Ludowej Nr 26). nach komerc)'jnych, zac::ęli robić :;apasy 
cy do nabycia 2 kg chleba. Już dnia 4 b. m. od gcdz. 7 ranc funkcjo· Pogotowie Lekar:0kie PCK dysponuje 3· ma i wykupywać papierosy ;;e sklepów i bud el,:. 

Kat. lIR - na· odcinek Nr 1 uprawnia- ncwać zacznie Pol!,ot.owi.ti f,P.k.nrskiP Pr'f< k11rPtk'łm1i i czypne j_est P.rzez całą dobę bez Oto dlaczego p
1
apierosów chwilowo nie ma 

do n,ahY.ci_a . 1 w l>P.l'Z!).d.ażr.. · 
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Dziś mecz Slqsk- Lód:i Dokqd dziś pójdziemy ZE SPORTU· 

TEA~ :::::~:a~~~GO Kolarze DKS u zw·1edza1·ą krai· gr~~ś boęd~;~~·
3

in=rs~iti~s~KS ~:. 
T:~~ 1;~~~==~~ - ~~;;~~'::?~z skł~:y!:; j~~-a~::~~j~~~ 

nl. 11 Listopada 21. w niedzielę odbędzie się wycieczka do ROIJOWD masz, Pegza,, ' Hochendorf, Baran, Łącz, 
Godz. 19.30 „.Sze1lm<rs1wa Slka1pein.a" ' . . . • Włodarczyk i Piekarski. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA Sekcja Kolarsko-motorowa przy Dzlewlair- próbować swoje uzdolnlema i um1efę,:I'?s- Jednocześn\e druga druiyna Lodzi zmie-
Daszyńskiego ~4 ..sklm KS, liozy w chwili obecnej ponad stu cl. Na ~oleakaoh są bMdzo mile wt. z1a- rzy się w stolicy z Warszawą, a trzecia w 

DzM a godziinie 19,30 sz1tuika Jai!'IOsłaiwa członków, kitórzy roZ1POczęll w bieżącym se- ni ~goście. ~tychcza..s, zwiedzono mlersoo- Radomiu z Radomiem. 
lwMrkLewicz:i !,Stara C~icloi~". - Udział bio- zonie racjonalne uprawianie przepięknej wosci - .~ow, ~uszyn, ł,ask, ~łówno, 
r4: Hainna Bi:·el1cka, Janma Oraczewska Wanda I tury„tykl k la k"e· Kl 1 t S k Jl a w najbłiżSzą nfedz1elę-, dnia 3 ma1a odbę- 24 lala lemU 
J ik b. • k J o · 1:· l-'- ' • R-' - . " · o Ts 1 ~- erown c wo e c , • a u 1ns a. erz·v us·zyns'. -1., ""'!Sław """'ik1, dzie srę wycieczka do Rogowa. Ł .l 

Ludwiik Ta,ta1rs1k~ i Fełiiks Zuko1wsiki. - Kaisa przygotowało ka1lendarzyk wycieczek na ca- Również .i m-O'torzyścl DKS-u nie próiżnu- W dniu 3 maja 1922 r. w ouzi w ra-
ezynlllill od godz1ltly 15.ej, w niedz1:e1ę i święta ły sezon, a chcąc zachęcić do licz.nego w . . d „ ~... kl h d mach dnia PZPN rozegrano srere.g spotkań 
od god:z 'ny 10 . 1516 Ją, czymąc „wypa. y na mv1-0-cy ac Q "ł ki h kt ' d ł k' l 1 -eJ. . nich udzia~u. ogłoSliło wyCieczki te jako tych mJejscowoścl, co 1 lich koledzy _ ko- p1 ~ars - c , ~r~ a Y ta -ie rezu taty: 

TEATR „SYRENA" - Tr.a. ugntta t. konkursowe wyznacza:jąc tliła zwycięzców 1 "' ... 1„ h j . d . h . k j z· Uruon - Turysc1 2:1 (0:1), LKS - ŁTSG 
G d 19 15 w · R . <l " ' airze, a w na~ilJ' wszyo uz mac , 1a o u . K , 4 2 (O O) 

o z. ' ,, iosellll1e ew1•eren lllm . cały szereg nagród wartośdowych. ozłon:k-0wle Kihrou na~eżącego do PZM, roz- 2 =? ( 1 :O)• Siła ~ ~ 28 P· strz. : : . 

. " . KINA . Wycieczki odbywają się w ka~dą niedzie- poczną oU-0jailnl·e ~ój sezon SiPOT.towy, n·a W1dzew - PTC ;:i :3. 
„Pol.on!~ (P10tflko wska 67) - „Grzeszmcy lę i święto, pod kierownictwem wytbitnych zarejestrowanych mot01rach. Warto tef Kurpesa ohlarl no111· 

be.z winy · k I t tó E t · • i · d · „Tęeu", (Piollflkowska 108) _ , Dr KiJlldare". 0 arzy- urys w. n uz1asc raz Y rowero- ws-pomnieć, że w kalendarzyku wycieczek 
„Wisła" (P.r<ze.jazd 1) - „Srehrn'a ffota". wef, a w szczególności młod~ież, mają wjęc DKS-u, pod datą 20 czenvca {·Boże Ciało) K.urpesa - · mi strz Polski w biegu na 
,,Adria" (ul. GłóWIIla 2} - ,,Srehma flota". doskonałą okai1ję do spędzania dnia wol- figuruje mh~jt~cowość Lowiiez, ~dzie w dniu przełaj, podcza:s wyścigu w Poznaniu uległ 

• ,.Balłyk" (Naru.toiwieza 201 - :· Skłamałam". nego od pl"acy na świeżym powietrzu, tym kolar-.ze z cale.t Polski od szereg,u lał, obtarciu obu nóg, tak że niestety nie poje-
„Gdynia" (PrzeJazd 2) - ,.BI.ag;e,r". . . \ . ' 7~ d chał do Warszawy i nie w.eźmie udziału w 
„Hill'' (Leizionów 2-4) _ ,,Blagier". \a adepci koilar.stwa Wysc1gowego, mogą wy- odbywaill swoj,e tradycY!f1ne .u1a1z 'Y· 

w Biegu Narodowym. 
,,St,dowy" (Imińskiiego 123) - ,,Prawo p1r:ofe- ------------------------------------- ------------------

SO:~rJ~~~:'. (Zawadzh 166) - ,,Dz j.eci ka- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll/11// OGŁOSZENIA DROBNE 1 111111111111111111111~ 11111 1 11111111111111111111 z AR z AD z EI I E 
pitana Granta". ~==---- O PRZYMUSOWYl\1 SZCZEPIENIU 

,,Robotnik" (Ki[ i ńsk ie•go ' 78) „Trzech POTRZEBNY r0<tograf lub foto gra fika od za1raz. ZGIN.~Ł duży czarny pi~, wiilik. Proszę odlJl'ro- OCHRONNYM PRZECIW OSPIE 
przyjaciół". N-01\vomie.'sika 6, Fotogiraf. 1%7 w!ldzic ut wynagrodzeniem. Aleksalllder Lesz, Na pods tawie art. 1 i 2 usitawy z dnia 19 U~ 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) - .. z101a lPOKOJu' elY1 -- „ -- kiu' r :-· [ ' LitpO.W·a 83. 1656 c.a lll19 roku o przymusowym szczeip.jen.iiu ()-

maska". J um · o•wall_l eg~' IJ>Oszu' J ~ ? icei .~amo - . -------„----.-- chronn m :rzeoiwlko os1nde (Dz. U. R. P. Nir 13, 
Tatry" tSielllki'ewi·„za 4o _ Złola masika" ny. Ofol'lty p·od „Oftcer do Adm1:m1S·braCJl· 1665 LODÓWKA ipoik-O•JO~V'a tylP'u „A Jasika . - W1a<10- 11Y3 P1934 ) ... d . .,,..,· ·~ ~iny „ v ,, • · ~, R -'-'··- „ 1658 porz. z r. zarzą zam SZCiZ- ... r..emi.1~ ~ ... 
RekMd" (Rzoowska 2) - Pieśniarz W.ar- a m mo1:1c w eu..,..,Jt. t · w· 'k" · ~ -d ' " " " " p d" d 1 • - -- ·- na eren1e 1e1 1e1 :i..u zt. 

szawy . rogram ro IOWY no ZIS . . . . . I Pierwszemu szczepfo.nilll (wakcynacja) pcdle-
,.Bajka" (FranCJiszkańska 31 „Mane•wry KUPIĘ t~y 411Pall'aty ~e-lefOJnlczllle, KillmsikJi.eigo gają: · 

-l·•osne" 11 oo M·"•zylka ipo1iska z "'""t 1130 w 25-tą Nr 148, SlkQep gail-anrteryiny, od 15-18 godz. 1600 ) •k' d, . _, 1,,,.~ k 
~'l • „ " . .. , • u • 1 i:"'-J • '. ',', _ __ .... _ _ ··- a wszys1u .1e z·1ec1 urouzone w U"fit r-0 u, 

„Wolnost! (N!łlp1órko·wsk1ego 16) - „Zna- roczm uc-ę TrzeCJ.eigo Powsfama śD.ą1sk1ego - pog. , GUBJO . . . . b} wszyskie dzie'ci s·tars•ze ~ osoby dorosłe, do• 
"hoi"' bćtstor .nirof W łiuJk.a8oz•ewicza 11 46 p:tuty Kira- I Z NO 4 ka,I'lty zy1WllllOse'IOwe zrumr.1enne na _,_ . . 

Rom•a" {Rzgowska 48} Znachor" ków· 11 57 Sy.onał czasu i he·•nał z W;eży Ma~ naZIWl00<.0 uipiczyru;, 1 ·oa'm, a1p.iea:ma · \T."" s · · ·"'ó ( k · } d "' • • ,... • • • • 'J • 

1 

.,_,,_. K . 'k' A „ W · 16 l""" tyuoczas nieszczepione. 
" - " · . ·. ' " · · r ;' · . · _ _._____ -------- zczep1eu1u po•\V. memu rewa1 cynacJa po -
„Muza" (Ruda Pab'.a nicka} - „Jadzia". naokliej 01raz w.skaz·runia obywa.teis'k1e T. Ko- Ż . : . leoają: 
Zll4lhęta" (Zaierska 26) Halka" kiJUSzJki W...iwa· 1206 Porruneik symf z pły;t Ka_IUNIEWA NIAM pak6t"iki na naz1W.1S!ko Irena 1 "! tk' d · · któ k • ły lat 6, 

„ OświałGwy 01\I TUR (K-;;-J!l~'rnika si - Kol towice· '13 30 Ni1e~cy po wojn'e" \v-wa · '13 401 Zbii~iew Grzelak oraz legiityunację tiraIIllWaj:oiwą ~ wszy\k'.e dz~ec~ , . reb U· ~nCiZył dotvch· 
w 'butach" - św'ąteczny pro<>ra~ dla naj~lod AmdV>'. ~QJ's:l~,o~a w nmlJ'ac · ~illk· St N~<lz~a I wydaną rui ilIIli-ę Adama Grzefalka, zami•esx.kałych w.szys ie .ziooi ~ 01~

0 t OO"OS e, ' 
1 " · , -· . -r · r • · , : w Lodzi Połud.n'owa 24 1660 czas n1ezaszczep1one pow rn...,, 

szych. 14,00 KolllCeflt soI1s.tów, 14,40 Tea·tr Wyoibrazn:. "' · 1 · - Terminy szczepień: od 6 maja do 1 czerwca 
,świt" (Bałucki Ryn ek 5) - „Ostatn•i·e o&trze- 15,40 Chór ,,Haria" pd. W. Lacihma1Da, 16,00 słu. - . . 1946 roku ; od 2 wrześni·a do 30 wn-ześnfo 1946 

te~ie". cho;wiis'ko clla ó'zieci. 16,20. Alllldye. dlla mtodizie- !illll/ll/llllll//l/11//111/1/lllll/ll!lllll/!/ll / Lekarze /llllllllllllllll/111111111111/1/lllll/11/llllllll roku. · · 
Początek seansów w dni powszedni·e 0 godzi- ży. 16,35 Audycja muz. 16,50 Kiron '.lka kiuLtury. Punkty szczepienia: 

nie 16, 18, i?@. _ W ni edzi·elę i święta o godzrni e 17,00 Podlwćec.zorelk przy mi:M--o.fonie. 18,15 Pięć Dr. REICHER. Spoojali<~ta chorób wenerycz- I punkt - ul. Pfotr'kowska 113, 
12, 14, 16 18, 20. . lmiITT?it poeZ'j3. 18,20 ReiporfaTz ~.źiwi.ę~y. Ka- nych. Południowa 26. 1195 II punkit _ul. Zawadzka 41, 

Killla· Ad,.•ia" Bałtyk" He["· ·Pr.zed. towree: 13,4'5 „AIIIllor w zalota'Oh - op·rac. Z1b. III plllnkł - Zgierska 130, 
wiośni~". ~, Roma:' r'~zpoozy~aj~· o pÓł ~odiziny1· Lijp~zyńsik~e~o. Kiraików : .rn,1~ Kol!llc;rtt <'!ymf. mu- Dr B. DOBROWOLSKI, s,pecja1ist-a chorób noo-- !V punktt - ul. Szp,iJtalna 4, 
później. zy}'1_!P°''llsk1e1. W przel'lw1e dzc~lll. me.«?Z· z W:"".Y· wowycb i seksualnych. Przyjmuje 4-7, ll'l . ·Ko- V pun'kit - ul. Srebrzyń~ -ka 7b, 

Oś •1 0 
TUR" w Ło<lz: 21,00 „Kairoł Marik.s o kwestn ipoł1Sk1eJ i pem:ka 6, tel. 186.00. 1554 VI punkt - ul. Sano0ka 36, 

'! W'latow:v: M .rozpoczyna se~ . . Kon:styituoji 3-go Maja" - pog. hi~tor. w opirac, VII pun:fut _ ul. Pryncypa~na 3. 
~ p~sze?ni·e 0 godz. 1 ~ 1 t 7,3o. w. sobotę, me·js. Malewslk6ego. 2'1,00 Płyity_ 21,30 Skirzy[)Jka po. Dr med. E. MIKULICZ. Lekairz - dentysta ze VIII purukt - ul. Pomorska 125, 
dz1elę 1 święta 0 godz. l;:i ,3o, i 7,3o 1 18030· sZIU/kiiwania rodz jn. 21,58 Komunikat o po·godzie. Lw<>wa, specj.alis·ta w leczeniu chorób dziąseł IX punkt _ ul. Napiórkowskiego 72, 

~·------------------ Bydgoszcz: 2'2,00 Audyc, rozrywikow.~ . 22,15 i jamy ustnej, ul. Zawadzka 17, tel. 144-45. 1!34 X punkt - ul. Stm;zica (Rud. Pab.I 100. 

DRUGA WIOSENNA 
AKCJA PREMIOWA 

,,Expre.filsu 
Ilustrowanego'' 

KUPON Nr 9 

Koncel'lt. Łó.dź: .22,30 K~cert Zye.z~n. 'Y-wa: . ~zczep:enia doko·nywane będą w dni powsze-
23,~ <;>stalf1rne w1adom. dnenn. Zaikonczeme au- Dr KOWALCZYK ~ZY. Choroby. sk~rne - dme w godz·',no.ch od -5-ej do 7-ej po połudm[u. 
dyioJ~ 1 Hym111 do 23,40. weneryozne. że.romskii.ego 41/1. PrzyJIDUJe 3-6. Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła odbywać 

Tel. 150-53. 1202 się będzie w tych samych lokalach i g<>dzimaeh 
OGRÓD ZOOLOOICZNV w tydz.j eń po dokonanym szczepieniu (wa.-kcy1Da-

(Zdrowie, do jazd .traimwaiem Nr 9) otwarty Dr A. RATAJ - ZURAKOWSKA (z Warsza~, cji i rewakcynacji), · 

d 
. . d 9 d . h specjalistka chorób skórnych, wenerycznyoh, Uchylenie się od oboiWliązku szcz""'ienria po-

co z1•enme o rano o zm11erzc u. kob' t k ka I k k p·k k · · · ""." 

I 
1~ , osmeity e ars a. 1e>tr -0ws a 33 - ciąga za sobą sankcJe karne pl'IZ•ew1dz1:ane w art. 

. . . . DYZU~Y ~PTEK . . p•rzyJmuje 3--6. 1290 9 ustawy z dnia 19 Hpca 191\l roku o pnymuso-
Diz1isie1sze.1 ni0cy d)'\Vllr'UJ'<\ 111pt·eik1: .Czyńskiego wym szczepieniu ochronnym pneciwk-0 ospie 

t Rolkiicińscka ~~) , .BaJ.'lto•szews1kj~o (.Pci0tirikows~~ I Ilr •. med. B. TOŁCZ!ięSKI. St.ar~zy ,asy sten! (Dz. U. R. P. Nr 13, poz. 113 z 1934 roku&. 
Nr 950 , R~'ms~rnj-Koprow&k·eJ (Pl. "Y~lno~c~ I Urnwersytet? Lódxk1~go, . sp.ecJahsta chocób I Za Prezydenta Miasta 

Wyciqć i zachować Nir 2), Stamele~VJ'CZ'a (Po.morska 919, &1n1eok.1e31~zu, nosa c. gardła. S1enk1ew1cza 37, przyjmu- (-) Eugeniusz Ajnenkiel 

~-··--:mm--ii:mB:llml„--1111!!!-•"' (Rzgo~Vl.Sika 59). Je 3--6 pp. 1200 1546 Wiceprezydent Miasta. 

-
Powieść o życiu Łoa"71't-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

105) rzalszą. Zawsze praktyczna zaczęła trak- boju, to otwarcie z podniesioną przyfui
tować mniej emocjonalnie to, co począt- cą! 

kowo potępiła zbyt pohopnie. Zresztą zro Urszula nie będzie szarżowała obceso
zumiała, że wciąż jeszcze kocha Zbignie- wo, bo wie dobrze, że kobieta, narzuca
wa, to znaczy, że nie chciałaby go utra- jąca się zbytnio mężczyźnie i nie umieją
cić. ca zachować swojej godności, traci wiele 

Czy i ona nie ponosi trochę winy w w jego oczach. Ale też nie będzie bierna, 
chwilowej niewierności Zbigniewa? Czy a skoro zachodzi ewentualność, że może 
należy mu się dziwić, że nie otrzymując utracić Zbigniewa na rzecz innej, ubiegnie 
żadnego pokrzepienia dla swego senty- ją wstępnym bojem. 
mentu, nawiązał romans z inną? A jeśli Tak rozpoczął się pojedynek cichej, 
nawet w tej miłosnej grze Zbigniew po- dyskretnej, nieśmiałej i skrytej Hanki z 
sunął się zadaleko? Czy dlatego wszystko odważną, śmiałą, szczerą i prostolinijną 
ma się między nimi skończyć? Urszulą. Pierwsza zostanie zawsze po-

- Pańska nowa znajoma jest napraw-1 względnie, że zdaje nam się, że serce na- JrJrie ma teraz Urszula wyjście? Albo w:ściągliwa, zagubiona w niedopowiedze-

<ił ładna i rasowa dziewczyna. Wid'zia- sze należy do dwóch? się wyrzec jego miłości, chowając w zranio mach, dru~a .na każdym miejscu da mu 
lam ją tylko parę razy, ale zawsze zacho- 1 Znowu zaciąga się papierosem i milczy. nym sercu ból, albo stanąć do walki z tą do. zrozumienia, jak bardzo jest jej nieo-

wam ją w pamięci, jak naprawdę miły o- Z ukosa obserwuje go panna Brauer. drugą i zdobyć na nowo uczucia Zbig- bo1ęt~y.. . , 
brazek Wyostrzona intuicja każe jej się domy- niewa. Ktoraz Wlęc z obu wspołzawodniczek 

Na sekundę przymknęła powieki, aże- śleć, nad czym medytuje teraz Zbigniew? Urszula po wielu dniach medytacji wy- wyjdzie z t ej walki zwycięska? Której w 

by wyczarować w pamięci wizję spokoj- Urszula robi się nagle czujna i przed- brała tę drugą alternatywę. Nie, nie zrezy nagrodę prz~pa~nie ~e~ce Orsze":'skiego? 

nej twarzy Hanki, której łagodne, bru- siębiorcza. gnuje tak łatwo z tego, kogo pokochał:&4 Urs:ula ~lerp~ała JUZ zbyt wiele od 
natne oczy tak dziwnie kontrastowały z Nie jest to już ta sama romantyczna Będzie walczyć, aż w imię swej wielkiej tan:te~ pam1~tne1 nocy .. Poco "":ięc z~drę-
gorącą zmysłowością jej ładnych, jakgdy- pall1I1a, która mimo wrodzonej prakty~z- miłości zwycięży. czac się daleJ, skoro kazdy moze byc ko-
1-T stworzonych, do pocałunku ust. nośc_i ujmowała. jeszcze życie d.osy_ć dzi,e-.. W k . . t . h . t u~- walem własnego szcześcia? 
oq R awiarence Jes C1C o 1 pus o. • 0 . . .• . . 

(l'aka sama twarz zamarzyła się teraz cinme. Relac1e ennera o ruewierinosc1 szula , bacznie spogląda w twarz Zbignie- piera s~o~e ra~1ę a .ram~ę to':"'arzy· 
i Orszewskiemu. Siedząc przy boku stroj- Zbigniewa wywarły na niej wstrząsające . t . . . k tw rt . k . . sza. Brzy dzi się tarną kokieterią a Jednak 

d k . t wa 1 czy a z meJ, Ja z o a e1 s1ęgi. k. d . . ne', pachnące1· Urszuli, zatęsknił nagle za wrażenie. Oburzona, obrażona, ot mę a w· . „1. t t . d . . ie y tak trzeba, uciekła się do niej utrzy 
, . , 1e, ze mys 1 eraz o e1 rugieJ. · t , · d ·' · 

~mtą. w swojej ambicji, chciała z mm .zerwac mu1ąc p rzy em SWOJ obry styl i wrodzo-
Mimowoli, uprzytomniwszy to sobie, raz na zawsze i zapomnieć. Nie zniechęca to jej jednak. Skoro raz ny wdzięk. 

wzrusżył ramionami. Ta noc, jaką spędziła potem po jegio o- zde~y?p'-".ał~ ~ię po~jąć walkę 0 prawa - Niech pan powie szczerze, czy nie 
. ,, . . l . ,, tu d ., · 1 · ł d · eh W J'ej' z'y SWOJeJ mtłOSCl, będzie W tym konse- · st tu · d k 'l · · · z· . , ki ' ? 

- Co za dwo1stosc i me og1cznosc na - e1scm, na eza a o na1gorszy - · Je Je na m1 e1 mz w 1emians eJ. 
· · b. K. d • · A' d · · ł 'ek Du kwentna. Jeste · d b ry _ zanalizował sam s1e 1e. - 1e ys cm. z o rana me zmruzy a powi . - I , . , . . . . . m pierwszy raz w po o nym lokalu, 

całując usta Hanki, tęskniłem za Urszulą. żo myśla1a . dużo przecierpiała, ale też na Poco gmatwac medomowiemami 1 me- dochodzę jednak do wniosku że i on ma 

(Teraz, siedząc obok Urszuli, mimowoli drugi dzień wstała jakgdyby o parę lat z~ecydowanymi al~zjami i t~k już skom- swój urok. Zwłaszcza dla ko~oś, kto jest 

myślę 0 tamtej . Czyżby więc prawdą_ by-, starsza. . , . . . phkowaną sprawę. Zasadmczo Urszula trochę zakochany. 
Io, ie można koch•ać naraz dwie kob1ety, Gorycz bol zawodu uczyniły Ją do3- nie lubi walki. Ale jeśli już ma iść do (D. c. n.). 

CENY . OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr - poza te~stem zł. 14, w tekście - zł. 21. W numerach niedzielnych 
D-01 '2005 i świątecznych - 50 procent drożeJ. _ 
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